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W ia d o m o śc i Krajowe i Zagraniczne.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .  — W a r s z a w a .—  L u b o  juz  
w c i o o i  ;ij dolistny dosyć obszerną  wiadomość o drugim k o n ­
cercie Lip ińskiego,  posp ieszamy jednuk z umieszczeniem 
tego niul-eslanegó a r ty ku łu .  iYliło z.opewne będz ie  k aż ­
d e m u  rodakowi  wras  znami cieszyć s ię ,  ze ten  v\ielki 
a r tys ta ,  tak powszechny entuz jazm obudzą , i że tyle 
znawców i tyle n i e z n a wców nawet  zas tanawiają się nad 
jego świe tpym t a l e n t e m .  Redakcja  gaze ty polskiej o t rzy­
ma ła  wiele pism w podobny m ro dza ju ,  t ak  ze w u miesz ­
cza n i u w yb ór  uczynić może.  Oby len  dz iennik  na 
zawsze poświęcony b y ł  chwale ojczystej i zawsze m ó g ł  
obwieszczać  liołdy należące się prawdz iwym  ta l en tom  
i rzetelnej  zasiud/e !

{ .A r ty k u ł  n a d e s ła n y .)
O drugim koncerc ie  Karola Lip ińsk iego.

Mis t rzowską  grę  mis t rz  ty lko  ocenić  jest zdolny.  Ja 
n ie mo gąc  sobie rościć prawa do podobnego zaszczytu,  
zdam raczej  sprawę z w rażeń  jakie na umyśle i sercu  
mojem wielkiego a r tys ty  gr a  sprawi ła .

Lipiński  da ł  się nam- już poznać z exekucji  różnych  
dz ie l  tak własnego u k ł a d u  jako t< ż obcej rę k i ,  z dzieł  
ty m ro z l ic zn ie ' s zy  h, ze ta len t  naszego rod'aka ich od- 
r  bne  z s nv j już kompozycj i  wypływające  cha ra k t e ry  
na jpomyślniej  dla sz tuk i  zdołał1 o d / n  iczyć, I 'd  dać mo­
że powód do wielu uwog. T o t e ż  jest pi życzyną ,  że lubo 
przedmiotem ninieiszego a r tyk uł u  będzie dvugi konce r t  
L ip ińsk iego,  wszakże zakres naszych u w a g  rozc iągnie  
się w pewnym względzie i do pierwszego wieczoru m u ­
zyk  dnego,  w k tó rym  pom irn io ny  a rtysta  po p ie rwszy  
raz tak  zaszczytnie,  dla siebie, t ak  ch lubnie  dla ca łego  
na ro du  pokaza ł  się.

Grę  Lip ińskiego cechuje wzniosłość ,  rzewnoś ć ,  un ie ­
sienie l i ryczne ,  świetność i zapał .  Nie  jest to pospol ity 
śpiewak,  co samenń zwycza jnemi  pięknościami łechce  i 
bawi nasz s łuch ,  iest to wieszcz co męzkiemi  tony- budz i  
iiasze czucie,  zapala wyobraźnią  i do duszy  przemawia.  
O d e b ra ł  on w darze od n a t u r y  g ł ę b o k ą  czułość i w ła ­
dzę roz leg łego pojmowania.  Niedz iw więc, że chcąc skre­
ślić dokładnie  co czuje , chcąc odmalować  wszystko co 
pos t rzega ,  musi  wychodz ić  z pospol i tego z a k r e s u ,  ze 
używając n ieznanych  sposobów s tw or zy ł  now y język,  
ze wreścis dociekł  tę idealną doskonałość  do które j tak 
chlubnie  jest zbl iżyć się, a k tór a  na wzruszeniu  serca 
i podniesien iu  duszy  polega.

’ Wyk omywając t w o r y  ob ej ręki  L ip ińsk i  zna  ich cha- 
rak te r ,  a wniknąwszy  nie jako w myśl  kompozytor a ,  t r z y ­
ma się jej ściśle i daje poznać  s łuchaczom bardzo  ł a ­
two i wyraźnie .  Co zaś mianowicie  uderza^ znawców 
jest,  ze żadnych n ieprzyda jąc  okras na jwyborn ie j szy  spra- 
wia skutek .  Z n a  więc Lip ińsk i  doskonale,  na cze'm pra­
wdziwa piękność exekucj i  za leży  i wie jak dalece skrom­
ność i s totn ie  p o t r zeb n a  w użyc iu  ozdób.

Ale jakaż  w n i m  zdolność do odznaczenia każdego 
tem pa  właśc iwą  m u  odrębnością? Od niego to dowiesz 
się, j ak to  allegro  g rać  ti zeba,  .jak adazjo  a jak p resto . — 
W  a llegrze konce r tu  Vjotte.go  i własnego  u k ł a d u  ode­
braw szy  od uczucia popęd ,  wzbi ł  się śmia łym lotem do 
na jwiększej  expressji i w niej nowe poczynił  odkrycia.  
Serce jego  objawi ło  t u t ę  si lę wylewającą  się, t en ogień 
uczucia ,  k tóry  się o swej  mocy  wydobywa,  u d z ie la /p r ze ­
nika,  W  adazjo  p r ze sz ed ł  zu p e łn i e  do inne j  expressji. 
T u  jego frazowanie  nieporów nane ; w na jwyższym sto­
pniu  cieniowanie g łosu  w yda tne .  Cieniowanie to tak  b y ­
ł o  malowne,  iż sk rzypce  W rękii jego  przei s tocza ły  się 
W jakiś n a d p r z y r o d z o n y  i n s t r um ent .  Widać tu  b y ł o  za-
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cienione V i a t l ’o,  ś w k t n ą  g rę  ko lo rów tak  p i ę k n y  sk u te k  
czyniącą w m a la r s tw ie  T u  jego exekuc ja  dos tarczy ła m u  
t ych  wszys tkich  sposobów,jakich ty lk o  wymaga  rozmaitość 
m odulacji. O kaza ł  że tak powiem m  oko ta jemnice  u t r z y ­
m a n i a ,  natężania 1 miarkowania  t onu ,  a zawsze mocy t o ­
warzyszy ła  luba rzewność.  W  presto  p o t-p o u rr i  własnego 
u k ł a d u , s k r z y p c e  w r ę k u  tego a r ty s t y ,  pos łuszne  wszelkim 
po pę dom  g ie n i ju sz u ,p rzyb ra ły  i n n y  charak te r  i dos ta rczy­
ł y  m u  n o w ego  rod za ju  expressji. W nie'm da ł  py pęd  ca­
łej  swojej żywości.  Śmiałe na tchnienie  p r ze le w a ł  w 
duszę s łuchaczów,  na jogmstszemi b ł y s k a ł  p a ssa za m i, 
aż wreście p o s u n ą ł  wzruszenie  do os ta tniego  kresu 
póki  n i e p a p e ł n i f  wszystkich tein uroczem uniesieniem 
jakie ty lk o  sprawić może  ta le n t  p rawdziwie twórczy .

Zobaczmy,  jeszcze przez  co mianowicie j L i p iń sk i  od­
znacza się zasczytnie,  od innych wir tuozów.  Żad n eg o  
z, nich n ie z n a n i , coby  7,. taką łatwośc ią  lak nadzwycza j ­
ne p o k o n y w a ł  t rudno śc i .  Zda  się jakb y  nasz autysta 
całą  już  roz leg łość  sz tuk i  odz iedz iczył .  W najwyższej  
aplika turze  gra z tak  m i s t r zo w sk ą  pe w no śc ią ,  jak inni  
w niższej.  Jego o lbrzymie  skoki  z na jn i ższy ch  do n a j ­
wyższych  ok ta w ,  najbieglejszego znawcę  zdumić  z d o ­
ła j ą .  T u  n ie  wymuszona  jego pos tawa zwiększa jeszc/.e 
u r o k  exekucji. W  stakkctłach  j ędrna  wyrazistość.  Ciąg  
smyczka  r ó w n y ,  s tąd czystość g łosu  n iezwyczajna ,  do 
k t ó r e j  n iemało p rz y c z y n ia  się szczególna  każde j n o ty  
trafność i wydatność .  D zw o n k ó w  świe tna  pełność.  M a ­
miąca rozmai tość sztrychów  s p r a w ia ,  że passase  u  n iego  
nabierają nieznanej eacpressji, szczególnego charakteru. 
G d y  inni  mechanicznemu sposoby usi łują mieć p iękny  
t o n  w  g r a n i u ,  on go wswoje' j  szuka  czułości  , dobywa, 
go  z g ł ę b j  swe'j duszy.  Jegó też t o n y  są exp ressy jn e ; 
więc te  1 ich ślayl n b j e ś t  zn ikomy:  pozostan ie  na zawsze 
w pamięci  i sercu.

W  po dw ój nych  tonach  jest n ie p o ró w n an y .  Do takiego  
s topnia  skonczone'j doskonałośc i  je p o s u n ą ł ,  iż dostrzedz 
wnich  można śpiewność i najdel ikatniej szą nawet cienio­
wania  barwę.  S tą d  jego gry fy  podz ie lićby  m ózna  n a 2 
rodzaje.  P i e rw szy  jest ' zw yczajny, k t ó r y  on sobie wła ­
śc iwym sposobem oddaje p r z y  kara fu łce  j akeśmy to w 
jego  własnych  war jacy jach  osobliwie w war jacj i  d r u ­
giej  widziel i  , d r u g i  rodza j  nazw aćby  można  nadzwy- 
czaynem i g r y fa m i ,  L ip ińsk iego  g ry fa m i. Są to  właśnie 
te  w k tór ych  jakoby  pros tych n o t  śpiewność  i rosko- 
szna  melodyja  czuć się daje,  j akoto mianowicie  w alegrze 
tyc hże  warjacj i  i w po tp o u rri B eryjo tą  każdy  ła two 
m ó g ł  dost rzedz .  U wag ę  nasze o g r y fa c f  zastósowaćby 
m o ż n a  i do arpedzji. P r ó c z zw ycza jn ych , s łysze l i śmy w

er jo t  a  p o t-p o u rr i  wcale nowego rodzaju.  M ozna by
je nazwać s!a  towemi arpadzjau .i. T u  jak zwykle
gkrzypce  jego oddając namiętność z energją  b y ł y  p a ­
te t y c z n e  i górne .  Jego f la s s y n e ty  w'najodleglejszej  dzie­
dz in ie  skrzypcowej  są - j a k o b y  świat ło  w przezroczu .

Jako  Po lakowi  ) rzy jemno  mi  jes t  i z t ego  względu  
oddać sprawiedliwość  L ip iń sk ie m u ,  że jego ko m p o zy­
cje m o g ą  b y ć  umieszczone  w rzędzie p ie rw szych  P ol-po-  
jjrri są tein mil sze że na ro dowe .  W nich i w alla-po- 
lacca  widać po łyski  owej ogniste'j im ag in ac j i ,  k tó r e  za- 
r ó - n o  w poezj i  j ak  w muzyce  są pożądane ,  widać tę 
smetnośc i  b a rw ę  znamionującą  tak zaszczytnie L ip iń ­
skiego  duszę.  Jego  warjacye  z G , w k t ó r y c h  najbardziej

swoje właściwości w y ry ł ,  są mis trzowskie.  W  ich allegrze  
k a m p o z y t o r  n a w e t  towarzyszące  p ie rw sz ym  skzypcom 
i n s t r u m e n t s ,  pięknie zatrudnia.

Kończę n.mie'jszy "a r tykuł  ż y c z e n i e m ,  aby  n i e p o r ó w ­
na ny  nasz  Lip ińsk i  g r a ł  jeszcze dz ie ła  k tóre  by.' ś p ie w ­
ność mianowicie cechowała.  J. K. J.

R O S S J A .  z P etersburga d. 15 Sitycz.— N. Pan r a c z y ł  mia­
nować dnia 31 g ru d n ia  v. s. pannę  h o n o r o w ą  N.  N. Gesa- 
rzow ych x iężm czkę  A n g u s t y n ę ,  córkę  x :ęcia D ruck ie -  
go Lu b eck ie g o ,  min is t ra  skarbu  krób-swa p o ls k i e g o ,  a 
t e n  sam zaszczyt  spo tka ł  d. 1 stycznia.  x i ę ż n ic z k ę  Se- 
watuzę  M ur uz i  , -córkę zmar łego  siecią Dymi t re go  Mu-  
ruz i .  —  Dotychczasowy,  po b ó r  o p ła ty  ori sk ó r  s u r o ­
wych wyprowadzanych  z p o r tó w  morza  czarnego,  azow,  
skiego , Bessa rab j i , L i b a w y  i Rewia pozostanie  nada l  w 
swej mocy,  aż do nowych rozkazów.  —• M in i s te r ju m  
spraw w e w n ę t r z n y c h  u p ow ażni ło  do założenia  w Odessie 
i n s t y t u t u  or topedycznego .  Spodziewać się na leży,  że kii* 
n u t  t ego miasta i kąpiele morskie  do pomogą skutecznie  
sztuce w leczeniu chorób  r a c h i tycznyc h ,  b rnących g ł ó w -  
ne m i  przyczynami  u łomn ośc i  f izycznych.  — D o n o sz ą  
ze step Azji  mniejszej  , że r o z r u c h y  wszczęte przez Ko- 
d i  D z ia n g i r a  w małe'j B u c h a r j i , czyli  wschodnim T u r -  
kes tąn ie ,  nie zbjiżają się jeszcze do końca.  Ghińcz-yko- 
wie , wys ł aw szy  znaczne si ły,  rozproszyl i  w p raw dz ie  
wojskó powstańca w c iągu lala ostatniego i zmusi l i j  go 
do szukania schronienia w Bodoksahanie ,  ale on w y s tą ­
p i ł  znow u na czele 1-1,000 wojska , p o b i ł  Chińczyków i 
Wziął na  powrót miasto Kaszkar.  Je ne ra ł  mandszurśEi  u t r a ­
cił  życie na począ tku  powstan ia .— Pete rsb urg ska  akądemja 
umiejętnośc i odbyła  w dniu 29 grudnia  uro czys te  po­
siedzenie.  Udzie lamy wy ją tek  z m o w y  , k tó rą  prezes  
radca ta jn y  Uwarow pos iedzenie  z a k o ń c z y ł :  » G d y b y
przez cudowne jakie zezwolenie opa trznośc i ,  wielki Ros- 
sji re formator  z g r o b u  nagle  wystąjńl ' ,  i w d ni u  ty m  
zwiedzić mógł  p r z y b y t e k  n a u k  i umie ję tności ,  g d y b y  
nas u j r za ł  w t e m  m ie js cu ,  po ł ączonych  w imie niu  s w e ­
go p r a w n u k a  i gdyby.  w. n im  p o z n a ł  m o n a r c h ę ,  k t ó r e ­
go przeznaczeniem jest spe łn ić  wie lk ie  jego  zam iar y ,  
s ł o w e m ,  gdybym p e ł e n  s i ły  i życia siebie samego w id z ie ć  
m ó g ł  w monar sze ,  k t ó r y  ws tępuje  w jego ś lady  w p ie r w ­
szym dniu swego pano wani a ,  r o z p ro s z y ł  bur zę ,  i o k a ­
za ł  się g o d n y m  swego najjaśniejszego porzednika .  Jakiż  
in n y  t r y u m f  m ó g ł b y  się z ty m  p o r ó w n a ć ?  Jakież wy-,  
razy  o p i s a ł y b y  tak cu d o w n e  widowisko ? A g d y b y  p o ­
ś ród  jego z a t r u d n i e ń ,  godnych  P e rykl e sa  i A u g u s t a  , 
u s ły sz a ł  P io t r  nag le  o k r z y k  zwycięzki  zapo wia da jąc y  
że cbo rąg iw  rossyjska  powiewa na  mucach E r y w a n u  i- 
T a u r i s ,  i że orze ł  dw ógłowy,  majestatycznie  unosi  się 
nad  morzem środz iemnem,  bez wątpienia ,  dozna łby,  n ie ­
wypowiedz iane j  r a d o ś c i , - ż e  op a t r zn o ść ,  zawsze Rossji  
p r zy jazna  p rz eznaczyła  za nas tępcę  wie lkomyślńegę  r e ­
formatora ,  monarchę  , k t ó r y  ma  spe łn ić  jego prace n i e ­
śmier telne , m ona rchę  , k tórego  dusza wspania łomyślna  
zaręcza  szczęście pok olen ia  teraźn ie jszego i wielkie n a ­
dzieje przysz łośc i .»— Pa n Laweau wydawać będzie w M o ­
skwie p i s m o ' n au k o w e  i l iterackie pod  t y t u ł e m  B ulletin  
du N o rd . ■■ (G. P .)
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TViadomosci Naukowe.
TJwagi ro ln ika  po lsk iego  nad a rtyku łem  o u ży tk u  ze słom y, 

plew  i łup in  ja rzyn n ych  i p o lnych  p rze z  P . Jneri, w yjętym  
z Journal des proprie ta ires rurauoc, um ieszczonym  w gazecie 

p o lsk ie j N r .  3 r. I .

Zna laz łszy  dość wa ny a r t ' k u ł  t en ,  z radośc ią  r / u c a m  
się do czy tan ia  go: bo pochodząc  z ulubionej  Fra nc j i ,  
koniecznie  g r u n to w n y m ,  s to so w nym  i doskonałym bydź  
m u s i ,  a k t ó żb y  o tern w ą t . i ł ? — Być  może,  po m y śl a ­
łem sobie ,  iż w słomie i plewach zna jdę  nagrodę  prac 
i t rudów  ro ln iczych ,  której tak nizka z ia rna  cena ,  mnie 
pozbawia.  — A le  n ies te ty!  cóż z n a jd u je ?  a oto.  — P. 
Palis cz łonek  to w arz y s tw a  kró lewskiego rolniczego 
wyższej  G a r o n y ,  radzi mi s łom ę,  poslady,  p lewy i ł u ­
p iny,  palić na popioł ,  i tern rolę gnoić.  — P. La m ot h  Li ­
mousin także  cz łonek  r zeczonego  towarzys twa ,  każe mi 
is toty te  p rzez  z g n o j e n i e  w wilgotnem miejscu,  na na­
wóz  obrócić.  — P. Jneri  nakoniec,  powiada mi: ź e  nie„ 
t r z y m a  się ani j e d n e g o  ani drugiego zdania,  bo się pr ze ­
konał  z własnego  doświadczenia,  iż większy jak po p rze­
dnio, ze s łom y,  plew i t.. d. uż y te k  mieć  można.  Kadzi 
wiec,  aby  po zakończeniu  żniwa, na tychmias t  przenieść 
s ł om ę i zgoniny na pole,  p r zy l eg łe  do roli ,  która U 'tym 
roku  ma bydź obs ianą ,  a w n as tęp u jący m ot łog iem leżeć ,  
poorawszy  ją  wprzód  dwa r.izy w przec iągu  je dn ego  
miesiąca.  Na tak sprawioną rolę,  roztrząsa się s łoma  i 
zgoniny ,  i rozsiewa poślad ję czmienny ,  żytni  lub o w s a n -  
Ay, >>a w braku o n y c h  można  i czys tym z ia rnem role  
obsiać poczem siew s i ę p  zy o ru je ,  broną lekko p ow fo ­
czy i po iewa c z e r w o n ą  n ie t ł u czo n ą  koniczyną .  A dla 
dos ta te czne go  t y c h  ziarn pokryc ia  i porównania  z ie m i , ?  
p dzą się tu t r zody  bydła .  P l e w y  zaś i łup iny  od j a ­
r z y n ,  twierdzi  t e n ż e  a g r o n o m ,  iż można korzys tn ie j  
u żyć na paszę  dla krów,  owiec  i wołów,  jak paląc ją 
na popió ł  lub gnojąc na nawóz. '—

Nie ch mi się godzi  uczynić  tu nad po w y żs 2 enti zdaniahli 
cz ło nk ów tow. król. rołn. wyższe j  G a r o n y  niektóre  u- 
wagi. Atoli  oświadczam w yr  źnie,  nie celem odwod ze ­
nia sza. kol.' roi  dków od naśladowania wskazanych  po­
stępowań;  b y ło by  to krzywdzić  ich; gdzież bowiem u 
nas rolnik k tóryby  na pierwszy  rzu t  oka wartości  onych  
nie pozn a ł?  lecz  by dowieść w całej  obszerności  bła- 
hość  i niedorzeczność  marzeń  cz łonków tow. król. roi. 
wyzszej  G a r o n y  i okazać ,  iż nie wszystko jes t  doskona­
ły m  i dla nas s tos ownym co z uwielbionej Francji  pochodzi .

Zaczyna m więc od rady  P. Palis. — Do użyźnien ia  
popio łem roli bierze się go na m org  che łm.  k o r c y  24 
czyli a 2 0 0  funt.  korzec  funt.  4 8 0 0 . I leż więc po trzeba 
spalić s ło m y ,  plew i t. d. aby  takow ą ilość popiołu o- 
t r z y m a ć ? — 1 0 0 0  fun. d rzewa olszowego,  pat rz  Herm-  
s tadt  A r c h .  d. agr. Chemie 4 to m ,  k. 36 ,  wyda  w okrą­
g łe j  summie 1 4  funt.  popiołu.  Prz y jm ują c  /.e spalonej 
s ło my ,  plew i#t. d. t e n ż e  sam s tosunek ,  j t e d y  na o t r z y ­
manie popiołu po t rz ebnego  do użyźnien ia  jednego  mor.  
chełm.  nal ża łoby  spalić s łomy,  plew i t. d. .funt .  338",0 0 0 . 
A le  wszakże u lo ty  te można użyć  z największą korzy- I 
ścią ha pa^zę dla Wszelkich zwierząt  d o m ow yc h.  Zo-  j 
baczmy więc ile powyższa  ilość s ło m y  p lew  i t. d. u ż y ­

ta  w ed łu g  polsk ego zwycza ju  zysku przynieść może .— 
Pozywność  s łomy  pszennej ,  ży tn ie j ,  jęczmiennej  i owsian- 
nej w ś rednicy ,  ma się do siana jak 3  do 1 , o d c h o d y  
zas s todolne  równają się na wagę  onemuż.  Z r e d u k u jm y  
te raz powyższą ilość s łomy i plew, na siano, przyjmuj  c 
ono no s łom y  1 funt odchodów s todo lnych .  A w e c  
300.000._f. s łomy  równa się 100.000f. siana, 38,000 f. plew 
zgonin it. d. równa się 3S,000 sians; mamy przet  > z tego  
co p. Palis u ż y ć b y  musiał  na ugńoienie je dn ego  mor.  
che łm .  538,000 funt. dobremu sianu odpowiednej  paszy. 
P i zeznac  my ją np. dla krów. Dziennie na krowę p o ­
t rzeba  18 f. s iana ,  obracając pewną jego il iść na s łom ę,  
czym na 200 dni zimowych_f.  3,600. A zatem powyższą 
ilością paszy m o ż e m y  obficie wyzimować krów 3 x  —  
Niech krowa wyda  2 0  złt .  p rzez  zimę,  ct> zważa jąc ,źe tak 
obf ita  karm . nie je s t  p r z e sa dzon a ,  t e d y  o t rz yma my 
złp. 760, a prócz tego  w yb ornego  nawozu na 10 mor che ł .  
Albowiem s tosownie  do zasad ekonom icz ny ch  , mnożąc  
powyższą  ilość na siano z redukowanej  s łomy,  p l ew i  t. d. 
przez  i,  S, mieć będz iemy  25l ),00)f .  nawozu;  a r a c h u ­
jąc na morg chelm. f. 24,000, p o g n o je m y  więc m. 1 u 3. __
A tak pognoj  na ł. mo rg  w e d ł u g  rady  p. P. k os z to w a łb y  
nas 760 zł t ,  a prócz tego  u t r ac i l ibyśmy na 10 m. wy­
b or nego  pognoju.  A ileż byśmy z tąd  ot rzymali  z w r o t u  
przez r e p r ó d u k c i ą ? — Najwięce j  3 re pro duk cy jne  ziar a 
oziminy,  np. 3 korce  ży ta ,  i ty leż  jęczmienia.  R ach n jac  
pierwszego zboża po 1 2 , a d rugiego  po 10 złt .  korzec  
t e d y  zebra l ibyśmy 6 6  złt .  — Zaiste zbyt  o d s t r ę c z a ł a m  
deficit. . .  . J ‘ y

Aby  wykazać z upe łn ą  nieznajomość  na jp ie rwszyc’i na­
wet  zasad ag rono miczny ch  sza. członka tow. król. rołn. 
wyższej Garony ,  za s tanówmy się je szcze  nieco nad p o ­
piołem,  i j e go  na rośl inność dz ia ła n i e m .— Popiół,  mó ­
wi J ę d r /e j  Śniadecki  Pocz.  cheni, t. 2, k. 3 5 ,  j es t  mie­
szaniną przywegianu  potażowego,,_siarczanu i s-dnika.oo- 
tażowego,  tudz ież  niektórych ziem a mianow cie; glniki, 
wapna ,  krzemionki i magnezji .  — Działanie prze to p o ­
piołu na wege tac j ą  ogranicza się prawi.e ca łkiem 11a roz­
kładaniu,  przez wapno,  humusu ; albowiem F to tv .  bezpo­
średnio rośl iny żywiące,  w tak małe j zna jdują się w nnn 
ilości,  iż tu uwzglądnioną  bydź  niepowinna.  A więc po­
piół ,  podobnie jak margiel  i wapno w znacznych  lylko 
podzia łach  czasu, np. w 9 - 1 2  lat, w ed łu g  tęgo  j k c zę ­
sto i w jakiej ilości rola nawóz  zwierzęcy  o t rzymuje  na 
to ż  samo miejsce wracać ifioże, bo inaczej całkiemby się 
w y c z e r p a ł  humus i rola s ta ła się p ł o m ą .

Sposóo p. Famot-h o t y l e  jedyn ie  rozsądniej szy o ■ po­
przedn ieg o ,  o ile korzystniej  s ło m ę ,  plewy i t. d. zgnoić 
jak ją spalić. Przyna jmniej  już nie tyle  się ryzyk  je.

Postępowania zaś |p .  Jneri ,  wyznam otwarcie,  nie poj­
muje c a l e .—  Po c o ' p r z y o r y w a ć  s ł o m ę ?  VVsz.kźę sa­
ma z siebie nader  mało użyźnia  rolę;  a zagrz. bana tym 
sposobem w jej  łonie ,  wiole czasu potrzebuje za nim 
się w humus zamieni ; u prócz  t e g o ,  nie l ylko utrudnia, 
o rk ę ,  mianowicie w tak spulchnionej roli, jaką dwukro­
tnie poprzednio z orana być  koniecznie musi, lecz pnd- 
to,  ziem a, iż użyję tego  wy razu ,  tak się najeży iż od 
razu upał  lub mróz  wskroś ją przejmie i zniweczy r o ­
śliny w samem źródle.  — Po co wyrzucać na roię z ;o -  
n in y ?  z odcię tych,  m/iiej więcej pe łn ych  kłosów, zło-
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ż o n ę . ' —  Po co siać t u  poś lady z n i edoj r za łeg o  z iar ­
na zbożowego i nasienia z r o ż n y c h  chwas tów się sk ł a ­
da j ą c e ?  Z kąd ta kolej poś lady lub i czys te  ziarno ? — 
Pędzić  t r z o d y  na rolę uprawione  i u b r o n o w a n f  aby przy- 

j k ryć  ziarno i ziemię z rów nać?  —  Są  to zadania k tó rych  
rozwiązać nie upńem.

Najmocniej  mnie z ś dziwi to że P:J: odkrycie jak mówi 
wła sne m doświadczeniem uczynione ,  że korzystniej  jest 
u ż y ć  plewy i łup iny  na paszę dla krów,  woiów i o « i e c  

, jak je | aiić lub g n o i ć ,  dość wnźnem i nowem bydż 
mniema;  i źe  u ^ a ż a  g o d n e m  og ło szen ia  przez  pisma 
p; bliczne. Z tąd  wnosić by  nale/.ało: źe Ffańcuzi  plew,

1 poś ladów,  zgónin istotnie na paszę dla in we nta rzy  do­
tąd  n ieużywal i  ,• tudz ież  źe niewiedzą co ze słoi t .ą zbo- 

[ źową począć :  j e d e n  bowiem radzi ją s p J i ć ,  drugi  z-no-  
ić, a tr/ .eci p r z y o r a ć . — B y ło ż b y  to skutkiem niewiado- 
mo śc i?  Skutkiem s tosónków m ie js ow yc h?  lub też ogól- 
l . y c h  s tosunków gospodarskich,  z c iep ł ego  klimatu w y ­
n i ka ją cyc h?  Jakkolwiek bądź ,  okoliczność  ta mówi z d a ­
niem mojem do przekonania iź kiedy sami t  k mało zajmu­
jem y się doświadczeniami  agronomicznemi ,  że n iechcąc 
p zostać w t y l e ,  s ukać mns iemy za gr micą nauki , t e ­
dy  przyna jmnie j  w wyborze  wzorów i nauczy cieli,  doj rza­
ła  nami k ie rować  powinna rozwaga.  Ze  ich szukać ma 
my w k r a j a c h ,  co do k l im atu ,  do og ól n y ch  s tosónków 
a. ron om ic znyc h  i t .d. naszemu pod obn yc h ,  nie zaś w ty c h  
co pod t e nr i względami  tak bardzo od naszego się ró 
żn ią ,  np. porówna jmy  w tej mierze  Anglię z Pol ską ,  a 
zob aczem y czy  rozsądnie  pos tąp i łby  P o la k ,  urządza jąc 
swoje gospodars two ca łkiem na wzór angie lskiego.  — 
Jurty k lin  ta l : tam wilgotny i umiarkowany,  tu suchs/ .y 
l e cz  z imn ie j sz y .— Jurta ludność  tam do 38'K) dusz na 
miię kwadr a tową tu około  i l o o . — I/m accua  pracy- tam 
na jemnik  zarobi  dziennie do 6 złot :  tu ani j edne go  z ł o ­
t e g o — Inna. c-na ziem iopłodów  tam rolnik ma sobie 
pr: Kem zabezpieczone około  6ó z ł o t ;  za korzec  p ze- 
n icy ;  tu - by łb y  bardzo konten t  gd yby Ig z ł o t y c h  zań 
o t r zy m a ł .  lu n a  zam ożność rolników. Angielski Fa rmer  
posi da czasem do miliona zł. p . —  Q .a trz  B ertrup  i 
Thae.r o angielskiern rolnictwie) — tu kilkoro nagich dz ie ­
ci częs tokroć  s tanowią jego bogactwo.  Ta m te n  po od by­
ty m  dowolne j  p racy  w własnym g o s p o d a r s tw ie — gdyż  
takim je u wa/a ć  można  w y d z i a l e ,  z j ad łszy  do sytości  
roz tbi fu podpi je  sobie r u m e m  i p o r t e r e m ;  a tu rolnik po 
dzienne j  pańszczyznie,  pod ręką  ró\  n ie iu ruw ego  jak nie ­
wiadomego ekonoma !ub włodarza odbyte j ,  kontent  gdy  
ja łowemi  kartoflami zstępione  pokrzepi nieco s i ły ,  szczę­
ś l iw y,  gdy  w gorza łce  na czas n iejaki ,  nędzę swą utopi. 
In h y  stopień oświaty, tam włościanin w w o ln y c h  od p łu  
ga chwi la ch ,  czy ta  różne d z i e ł a ,  mianowicie agrono 
m ic zne  ; lub w to warzysi.wie -w ych  kol legów, zatapia się 
w pol i tyce  i marzy sob.e o z .* idzie krajowymi; !u w kla­
sie naw i wyżs /yc i i  z emianim w, v- s t rę t  od ezj tania,  
a mianowicie książek agronomicznych  od d 'wnaz ni­
knąć nieco pocz t  n 1 ? Wieśniak zaś ,  prócz uczuc ia  wła­
snej n i e d o l i ,  innego- niema w y o b r a ż e n i a , — I .n n f stó- 
picr, .p rze m y s łu ; tam ręko  dz ielnie v f abryki  kwitną— lu­
bo nieco mniej  t e raz  jak  d a w n i e j — tu pow sta ją ;  tam

kaźden na jl ichszy  naw et  rodak p r z e k o n a n y  o ich 
u ż y te c z n o ś c i ,  o ile może  p rz y c z y n ia  się do ich 
wzrostu;  t u  mała  ty lko  liczba osób o ich po t rzeb ie  ma s ł u ­
szne w y o b r a ż e n ie ;  wielu zaś uważa jąc  je  za nowość 
ni ziemi ni zdolności  narodowej  odpow ia d a ją c ą ,  sarka 
przeciw ich zaprowadzeniu ,  a o b yw a ją c  się zagraniczne-  
mi p ł o d a m i ,  w s t r z y m u je  wzrost  k r a jo w ych za kł adó w 
in n y  zakres handlu-, tam o k r ę t a  kupieckie na w sz ys t k i ch  
k rz y ż u ją  m o r z a c h ;  t u  n i e m i m y  ani j ed nego .  T a m  
pie iwsi  lordowie  mają udz ia ł  w h a n d l u ; tu da w n y  prze­
s ą d ,  za ledwie  dozwala jący  w yższym klassom z k u p c a ­
mi p r z e s t a w a ć ,  poczyna  do p ier o  niknąć.  T am  hande l  
w ręku  rodaków,  t u  w ręku  żydów  i niemców.. . .  A  więc 
ślepe naśladowanie  angielskiego rolnictwa ,  n a  ż a d e n  
sposób przyzwoi tem dla nas być  nie może.  W s a k ż e  
uwagi  te d a ł y b y  się g łęb ie j  r ozeb rać  i rozpro wadz ić ;  
ale że rozbior  każdego  zakresu,  zaprow adzi łby  nad z a ­
miar te go  p i sm a ,  p rzeto  ogran iczam się n a  wyło żeniu  
n ieco obszerniej  w p ły w u  jaki ma różność  klimatu na 
urządzenie  g o s p o d a r s t w a , pow ta rza jąc  w s kr óceni u  t o ,  
co w innem miejscu w t ym  przedmioc ie  napisałem.  — 
’’Roln ic two w k r a j u ,  gdzie jedyni e  z powodu klima u,  
j a r zyna  pr zed  początkiem maja  być n iemoże  z i tmi  p o ­
w ie rz o n ą ,  a ozimina z końcem września powinna już 
b s ć  zas ianą ,  c;de w innych zna jduje  się s tosu nkach  jak 
w tym ,  gdzie w ró w n y c h  ze wszech  miar  wych od nch ,  
j - d y n i e  dla c ieple jszego  k limatu,  jn rz}n ; w pocz tkaeh  
kwietnia można  zasiać, a siew oziminy z końcem  paź ­
dziernika ukończyć .  T e n  sam bowiem wydział’ prac 
ro ln iczych ,  w pierwszym kraju wSciu ,  a w drugim w 7 miu 
miesiącach by ć  powinien ukończony.  A  za tem,  samo 
z siebie się ro /u m ie ,  iż w p ie rwszym kra ju po trzeba  7 
ludz i  i 7  sztuk b y d ła  poc iągowego do uskutecznien ia  
w 5ciu mtesiącach  t e g o  co b ludzi i 5 sztuk b y d ł a  do ­
kona w 7 miesiącach w drugim. , ,

Te n  sam dziul roli wyda  tu je den  posiek paszy  więcej 
jak W p ie r w s z y m ,  bo rośl inność 2 miesiące dłuższa.  
Nakoniee  z t rz ech  względów należy więcej  roli p rz e ­
znaczyć  pod pas f  z imową tam gdzie rośl inność t r w a  
króciej jak w przec iwnym razie:  1)  Ponieważ  więcej  b y ­
d ła  pociągo ■ ego  chować  potrzeba.  2j) Punie waż d ł u ż ­
sza z i m a ,  więcej  pasz\  wymaga .  3) Ponieważ  z równej 
przes trzen i ,  mniej onei się zbiera” , , O b v  uwagi te  za ­
chęc ić  m o g ł y  roda ków do s ta rannie j szego  za jęc ia  się 
ro ln ic twem} ab y śm y ,  oświeceni  wRisnemi d o s t rzeżen ia ­
mi,  obejść się mogli  bez m arzeń  i dz iwactwa zag ra ­
n icznych ,  a mianowic ie ,  Szan: Człon.  Tow. królewsk.
ro ln iczego wyższej  Garony .

Kalisz dnia l b  S ty czni a  1828
N. K.........

W i d o w i s k a  w S t o l i c y .

T ea tr  narodow y. D ziś kom edja O dw et czyli B arbara Zapolska i 
bale t O grodnik Arlekinem.

M enazcrja zw ierząt P. Lehm ann na Nalewkach w tyle ogrodu K ra­
sińskich .

Na krakow skiem  przedm ieściu pod  Nrein 4,11 gabinet fizyczny,, o p ty ­
czny i m echaniczny P -  M ichault
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